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Nasze postępy i zdobycze 
w ubiegłym roku.

Ubiegły rok 1927 możemy bezwątpienia za­
liczyć do lepszych lat od czasu powstania do ży 
cia państwowego niepodległej Polski. Wprawdzie 
nie osiągnęliśmy w nim jeszcze najwyższego ide­
ału i wiele rzeczy pozostaje do zrobienia, ale w 
każdym bądź razie jest on punktem zwrotnym, 
od którego zaczyna się poprawa naszego życia 
gospodarczego i politycznego. To też warto przy­
najmniej pobieżnie rozpatrzeć się w naszym do­
robku ubiegłego roku.

Najwidoczniejszą dla ogółu i zarazem naj­
więcej zainteresowania budzącą, jest poprawa 
gospodarczego położenia kraju i jego ludności. 
Pod tym względem rok ubiegły przyniósł dużą 
poprawę i to poprawę, która zawiera zadatki 
dalszego postępu i rozwoju. We wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego widzimy duże 
ożywienie.

Przedewszystkiem nastąpiła duża zmiana na 
lepsze w położeniu wsi i ludności rolniczej. Sto­
sunek bowiem cen wytworów rolnych do cen 
artykułów przemysłowych poprawił się i dzisiaj 
już nie jest tak krzywdzącym rolników, jak to 
miało miejsce w latach poprzednich. Dzięki 
temu wzrosła zamożność na wsi i ludność rolna, 
stanowiąca największą warstwę narodu, mogła 
polepszyć swój byt i zaspokoić swe potrzeby. 
Wpłynęło to dodatnio na ożywienie również w prze­
myśle i handlu.

Urodzaje w ubiegłym roku naogół były śre­
dnie, lecz w porównaniu do poprzedniego roku 
około 15 proc, większe, dzięki czemu nie będzie­
my prawdopodobnie w bieżącym roku potrzebo­
wali przywozić zboża i mąki z zagranicy. Rząd 
dbając o uregulowanie cen na chleb, ten niezbę­
dny artykuł życia szerokich mas i pragnąc nie 
dopuścić do masowego wywozu zboża zaraz na 
jesieni za granicę — nałożył cła wywozowe na 
zboże. Aby zaś skutkiem tego zanadto nie spa­
dła cena zboża, co znowu pokrzywdziłoby rol­
ników, rząd skupuje za pośrednictwem organiza- 
cyj społecznych i spółdzielczych zboże na zapas, 
aby na przednówku móc zaopatrzyć ludność 
uboższą w tani chleb i nie dopuścić do nadmier­
nej zwyżki cen, z której korzysta tylko spekulacja. 
Widzimy więc dużą pod tym względem poprawę 
w stosunku do niedawnęj przeszłości.

Dla celów popierania rolnictwa rząd prze­
znaczył duże sumy, które przez pośrednictwo 
Banku Rolnego zasilają rolników tanim kredytem 
na nawozy sztuczne, meljoracje i spłatę lichwiar­
skich długów. Bank Rolny coraz bardziej rozra­
sta się i powiększa swój kapitał do stu miljonów 
złotych. Przeprowadza on też dużą część par­
celacji majątków pomiędzy bezrolną ludność, 
przyczyniając się do racjonalnego przeprowadze­
nia reformy rolnej i zaspokojenia głodu ziemi. 
Ograniczone środki finansowe nie pozwoliły na 
szersze pizeprowadzenie reformy rolnej, jednakże 
w miarę możności rząd akcję tę popierał jak 
również i akcję scalania rozdrobnionych i w sza­
chownicy będących gruntów włościańskich, które 
łączą się w jednolite, zdolne do samodzielnego 
bytu gospodarstwa.

Przeprowadzenie w życie reformy rolnej 
osiągnęło największy rozwój na Górnym Śląsku, 
szkoda jednak, że ta akcja zbyt słabą i niedo­
stateczną była na Pomorzu i w pogranicznych 
powiatach Poznańskiego, gdzie jeszcze bardzo 
dużo obszarów pozostaje w ręku wrogich Polsce 
elementów. Ogółem przez pierwsze trzy kwar­
tały ub. roku rozparcelowano 159,093 ha, a sca­
lono 128,061 ha, czyli mniej więcej to samo co 
w roku 1926, a więcej niż w latach ubiegłych.

Gospodarka w lasach państwowych znacznie 
się polepszyła. Dochodź lasów w ubiegłym roku 
był dwa razy większy niż w 1926 r. a czterokro­

tnie większy niż w 1925 roku. Co do prywatnej 
gospodarki leśnej to powzięte zostały przez Ko­
mitet Ekonomiczny Ministrów postanowienia, 
które uniemożliwią rabunkową gospodarkę zagra­
żającą wytępieniem lasów i zmniejszeniem i tak 
już niezbyt wielkiej bo tylko 23 proc, wynoszą­
cej powierzchni leśnej.

Polepszenie się gospodarczego położenia lu­
dności rolnej odbiło się bardzo dodatnio na oży­
wieniu w handlu i przemyśle, zwłaszcza tych 
działach, które bezpośrednio lub pośrednio 
związane są z rolnictwem. Widzimy więc w re­
ku ubiegłym znaczne podniesienie wytwórczości 
żelaza, stali, maszyn rolniczych, nawozów sztucz­
nych, wyrobów włókienniczych, tańszych gatun­
ków papieru i t. p. W innych przemysłach o- 
prócz węglowego i naftowego poziom utrzymał 
się taki jak i w poprzednim roku.

Pragnąc zapewnić rolnictwu dostateczną ilość 
nawozów azotowych, wytwarzanych w kraju, rząd 
przystąpił do budowy drugiej fabryki nawozów 
azotowych, zakrojonej na olbrzymią skalę, która 
stanie pod Tarnowem. Ma ona wprowadzić naj­
nowsze ulepszenia i wytwórczością swoją prze­
wyższy nawet sławną fabrykę chorzowską, która 
też się ogromnie rozwinęła w ostatnim roku.

Dowodem poprawy w przemyśle może naj­
lepiej służyć spadek bezrobocia i wzrost płac ro­
botniczych. W maju 1926 r. liczono u naa prze­
szło 300.000 bezrobotnych, na początku ubiegłe­
go roku cyfra ich była jeszcze ponad 200 000, 
ale w listopadzie spada do 116,000. Zarazem 
też prawie zupełnie znika częściowo ^bezrobocie, 
gdy robotnicy zatrudnieni byli tylko parę dni w 
tygodniu. Równocześnie ze zmniejszeniem bez­
robocia widzimy wzrost płacy i wynagrodzenia 
robotniczego. Od czerwca 1926 do sierpnia 
1927 roku zarobek murarza wzrósł o 24 proc., 
metalowca o 18 proc., górnika pod ziemią o 17, 
piekarza o 15, tkacza o 25 proc, i t. d. Wpraw­
dzie podniosły się też koszty utrzymania i ży­
wności, ale nie w tym stopniu. W Warszawie 
n. p. w tymże czasie koszt utrzymania ogólny 
wzrósł tylko o 9 proc., a ceny żywności o 16 
proc , naogół więc wzrost płac robotniczych był

J. Em. ks. Kard. Prymas Hlond o Rządzie 
Marszalka Piłsudskiego.

Rzym. W wywiadzie udzielonym w Tu­
rynie ks. Kardynał Prymas Hlond, mówiąc 
o rządzie Marszałka Piłsudskiego, zaznaczył, 
że jest to rząd silny i potężny, który zdołał

ODEZWA
Myaiżej podpisani, przedstawiciele Stron­

nictw politycznych i ugrupowań gospodar­
czych, powodując się nakazem Najprzewiele- 
bniejszych Aroypasterzy, o POLSKOŚĆ PO­
MORSKIEJ ZIEMI, pomimo dzielących nas 
różnic społecznych i programowych, podaliś­
my sobie rękę do harmonijnej akcji wybor­
czej, wiążąc się wraz z Wielkopolską i Za­
chodnią Małopolską w wielki blok pod nazwą

K ito lk la  U n h S ie is Z ad ro da ieh .

Przez takie zespolenie sił pragniemy 
uniknąć rozbicia głosów polskich w walce z 
żywiołem niemieckim, oraz zapewnić realną 
siłę dla obrony praw Kościoła Katolickiego.

Wszystkie ugrupowania wchodzące w 
skład bloku uznają za konieczność poprzeć 
nasz Rząd w Jego państwowotwórczych za­
mierzeniach i oprzeć swój stosunek do Rzą- 

o wiele większy niż wzrost kosztów utrzymania.
W ubiegłym roku widzimy powolny, ale sta­

ły wzrost cen, wywołujący narzekania na dro­
żyznę. Wzrost ten już w dużej mierze został o- 
panowany i obecnie można się spodziewać usta­
lenia i uregulowania cen towarowych, oraz nawet 
ich powolnego i stopniowego spadku wskutek 
dochodzenia do normalnego stanu życia gospo­
darczego i rozwoju produkcji krajowej.

Ogronfnie wzrosły obroty naszego handlu 
zagranicznego w roku ubiegłym. Gospodarcza 
poprawa kraju i przypływ zagranicznych poży­
czek, spowodowały wzrost przywozu towarów z 
zagranicy, niezbędnych dla rozbudowania nasze­
go przemysłu krajowego. Wywóz w roku ubie­
głym również wzrósł, lecz nie w tak dużym sto­
pniu, jak przywóz, bo tylko o 13 proc.

7 powodu dużej nadwyżki przywozu nad 
wywozem — bilans handlowy w roku ub. był 
ujemny, jednakże nie pociągnęło to za sobą złych 
skutków, bo zapasy złota i dobrych walut zagra­
nicznych w Banku Polskim nie zmniejszyły się. 
lecz nawet poważnie wzrosły. Pieniądz więc 
nasz miał zupełne pokrycie w złocic, przewyż­
szające nawet znacznie wartość wszystkich wy­
puszczonych w obieg banknotów. Nic więc dzi- 
wnego, że kurs naszego pieniądza na giełdach 
ustalił cię zupełnie i Rząd n^ógł znieść wszelki? 
ograniczenia w obrocie walutami zagranicznemi. 
To rozporządzenie najlepiej dowodzi, jak silną i 
trwałą jest poprawa naszego położenia finanso­
wego i walutowego. A jeszćze trzeba nadmienić, 
że ilość pieniędzy obiegowych w kraju stale z 
roku na rok wzrasta. W listopadzie 1926 r. by­
ło w obiegu 984 mil. zł., a w roku bież. 1289 
mil. zł. W tej ilości obecnie około czwartej 
części stanowią drobne bilety zdawkowe i mo­
nety niklowe, gdy rok temu było ich prawie po­
łowa wszystkich pieniędzy obiegowych i pod 
tym więc względem widzimy ogromną poprawę,

Wszystko to można było osiągnąć tylko dzię­
ki uregulowaniu gospodarki skarbowej w pań­
stwie, tak żeby dochody wystarczały na rozcho­
dy i żeby państwo nasze nie brnęło w długi 

Rząd obecny zadanie to rozwiązał całkowicie 
państwo postawił na dobrej drodze. Boi.

sobie pozyskać cały kraj. W naszych wa­
runkach pożądane jest, mówił ks. Prymas, 
abyśmy mieli silny rząd.

du na zasadach lojalności i życzliwej, chociaż 
nio bezkrytycznej współpracy.

Usiłowania nasze, aby wszystkie polskie 
stronnictwa zgromadzić pod jednym sztanda­
rem, jak dotąd, okazały się bezowocne—Skraj­
ne grupy postanowiły stanąć do wyborów 
oddzielnie, co w rezultacie swym spowodo­
wać musi zwycięstwo niemców.

Wobeo grożącej katastrofy uważamy za 
swój obowiązek obywatelski jeszcze raz we­
zwać do ZGODY I JEDNOŚCI, składając od 
powiedzialność za skutki rozbicia na nieprze­
jednanych.

S tro n n ic tw o  C h n. R o ln . C h rseśś . D em o tr.

K. życki J. Śląski. A. Nowicki St. Wodwud
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P o d  s z t a n d a r e m  K a t . N a r . U n j i .

W  d n iu  3 0  b m . s p e c j a l n a  d e l e g a c ja  z g ł o ­

s i ł a  s i ę  d o  g ł ó w n e g o k o m i t e t u  w y b o r c z e g o  

„ K a t o l i c k i e j U n j i Z i e m  Z a c h o d n i c h "  i  w r ę ­

c z y ł a  r e z o lu c j ę  n a s t ę p u j ą c e j t r e ś c i :

Z e b r a n i  w  d n i u  2 9  s t y c z n ia  n a  z j a ź d z i e  

w  Ł a s k o w i o a o h  p r e z e s i K ó ł Z w i ą z k u  U r z ę d ­

n i k ó w  K o l e jo w y c h  w  O k r ę g u  D y r e k c j i K o ­

l e j o w e j  w  G d a ń s k u  p o  p r z e p r o w a d z o n e j d y ­

s k u s j i  z a a k c e p t o w a l i w  s p r a w i e  w y b o r ó w  z a ­

j ą ć  n a s t ę p u j ą c e  s t a n o w i s k o :

U z n a ją c  d o d a t n i ą  p r a c ę  R z ą d u  m a r s z a ł ­

k a  P i ł s u d s k i e g o  w  k i e r u n k u  u g r u n t o w a n i a
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W e d łu g  „ S tim m en d e r Z e it" C a lle s o d z n a ­
c z o n y z o s ta ł „ m aso ń sk im m e d a le m z a s łu g i n a j­
w y ż sz e j ra d y o b rz ą d k u sz k o c k ieg o ” . O d z n a cz e ­
n ie to p o d a n e z o s ta ło  d o  w iad o m o śc i w sz y stk ich  
„ .n a jw y ż szy c h  ra d  św ia ta c y w iliz o w a n e g o " . ■>

B e z k o m e n ta rz y !

Liga Naradiw a pmiladsvuie katslików 
w Haksjku.

Ja k ju ż d o n o s iliśm y , e p isk o p a t sz w a jc a rsk i 
z w ró c ił s ię n ie d a w n o  d o L ig i N a ro d ó w  z p ro śb ą  
o  in te rw e n c ję , w  c e lu p o ło ż e n ia k re su k rw a w y m  
p rz e ś la d o w a n io m  k a to lik ó w  w M e k sy k u . K a to ­
l ic y S z w a rc a r ji o c z e k iw a li ja k ie g o ś p o z y ty w n e g o  
re z u lta tu  te g o  w y s tą p ien ia  sw y ch  b isk u p ó w , są d z ą c ,  
ż e L ig a N a ro d ó w  p rz y n a jm n ie j w ty m s to p n iu  
z a in te re su je s ię o fia ra m i o k ro p n e g o m e k sy k ań ­
sk ie g o te r ro ru , ja k  s ię sw eg o c z a su z a in te re so ­
w a ła  p rz e ś la d o w a n y m i p rz e z T u rk ó w  O rm ia n a m i 
i G re k a m i. Je ż e li b e z p o ś re d n ie z w ró c e n ie s ię  
L ig i N a ro d ó w  d o  k rw aw y c h w ład c ó w  m e k sy k ań ­
sk ic h b y ło  n ie m o ż liw e z te g o  p o w o d u , ż e  M e k sy k  
n ie je s t c z ło n k ie m  L ig i, to w  k a ż d y m  ra z ie m o -

N E L L Y  L IE U T IE R

Żona Renegata.
3 3 )  (C ią g d a lsz y ) .

—  B y ło żb y  to p rz y k re m  d la p a n i? —  sp y ta ł  
ż y w o  m ło d y  c z ło w ie k , z d z iw io n y  n ie c o .

—  D la m n ie , o w sze m ; a le  m o ż eb y  le p ie j b y ­
ło , a b y ś p a n p o p rz e s ta ł n a  g rz ec z n o śc i, k tó re j z a ­
w d z ię cz a m  to w a rz y s tw o  je g o  a ż d o tą d .

H e n ry k z ro b ił p o ru sz e n ie z d z iw ie n ia , k tó re  
n ie u sz ło  b a c z n o śc i p a n i S a u v a itre .

P o ło że n ie  je j b y ło ta k  d z iw n e m , iż n ie p o d o ­
b n a b y ło o b ja śn ia ć g o  H e n ry k o w i, a je m u  m n ie j  
b y ć m o ż e , n iż k o m u  in n e m u .

Ju ż w id a ć b y ło w ie lk ie d rz e w a a le i p ro w a ­
d z ą c e j d o d o m u je j m ęż a , a H e n ry k p o m im o  
sw eg o  z d z iw  ie n ia , p o m im o  z ro z u m ie n ia , iż p o w i­
n ie n b y ł z a d o ść u c zy n ić  ż y c ze n iu  m ło d e j k o b ie ty , 
n ie z d e c y d o w ał s ię  je sz c z e  p o ż e g n a ć  ją  g d y w te m  
m ę ż cz y z n a ja k iś , k tó re g o  w id o c zn ie p ę d z iła n ie ­
c ie rp liw o ść , w y su n ą ł s ię n a g le z b o c z n e j d ro g i i 
u k a z a ł o c z o m  z a ję ty c h so b ą p o d ró ż n y c h .

P a n i S a u v a itre p o z n a w sz y  w  n im  sw eg o m ę ­
ż a , z m ie sza ła  s ię m o c n o .

N a ty ch m ias t z a trz y m a ła  p o w o z ik .
T o  sa m o  u c z y n ił z  w ie rz c h o w c e m  p a n d ’0 1 1 -  

w ille r .
P o ło ż en ie z a ry so w a ło s ię ta k  ja sn o i w y ra ­

ź n ie , iż w sz e lk ie w a h a n ie s ię w o b ec n ie g o b y ło  
n ie p o d o b n e m .

R z e c z y p o s p o l i t e j , o r a z s t w i e r d z a j ą c , ż e  p a r -  

t y j n i c t w o  p o l i t y c z n e  z a g r a ż a ło  d o b r o b y t o w i 

p a ń s t w a , a  z a t e m  z e p c h n ę ł o  s t a n  u r z ę d n i c z y  

w  p r z e p a ś ć  m a t e r j a l n ą , o b n i ż a j ą c  j e g o  z n a ­

c z e n i e  w  s p o ł e c z e ń s t w i e u c h w a ł a  j e d n o g ł o ­

ś n i e  s w o j o  p r z y s t ą p i e n i e  d o  „ K a t o l i c k ie j U n j i  

Z i e m  Z a c h o d n i c h " .

P R E Z Y D J U M  Z J A Z D U

( — ) G r u s , s e k r e t a r z . ( — ) M i c h a ls k i , p r z e w .

W IE L K IE N IE S Z C Z Ę Ś C IE  

2  I I W  B E R L IN IE .

W ie lk a e k sp lo z ja , k tó ra  w y d a rz y ła s ię w  
B e rlin ie w  p e w n y m b u d y n k u  p rz y L a n d sb e r-  
g e r A lle e , w  k tó ry m  m ieśc iło  s ię w ie lk ie rz e -  
ź n ic tw o . B u d y n e k  n a ro ż n ik o w y  z o s ta ł  d o sz c zę t­
n ie z b u rz o n y . W y b u c h sp o w o d o w a n y z o s ta ł  
a lb o z p o w o d u  e k sp lo z ji g a z u , lu b  te ż e k sp lo ­
z ji a m o n ia k u , k tó re g o  u ż y w a n o  w  rz e ż n ic tw ie  d o  
m ro ż e n ia  m ię sa . Z  p o d  g ru z ó w  w y d o b y to 1 7  
tru p ó w . ✓

S tra ż p o ż a rn a i p o lic ja z a ję ła s ię n a ty ch ­
m ia s t ra to w a n ie m . R o b o ta p o m im o k ilk u se t  
rą k  p o s tę p o w a ła c z a sa m i ty lk o p o w o li, p o n ie ­
w a ż b e lk i, m e b le , d rz w i i t . d . u tru d n ia ły p ra ­
c ę i z a g raż a ły  ż y c iu  ra tu ją c y c h .

N a o b ra z k u  n a sz y m  w id z im y  sz cz ą tk i d o ­
m u , p o d k tó re m i p ra w d o p o d o b n ie z n a jd u ją  
s ię je sz c z e tru p y .

N a m ie jsc e n ie sz c z ę śc ia z ja w iła s ię k o m i­
s ja ś le d cz a . M iesz k ań c y  d o m u , k tó rz y u sz li 
z ż y c iem , są ta k p rz e s tra sz e n i, ż e z e z n a w a ć  
n ie m o g ą . W sz y sc y  u d a ć s ię m u s ie li p o d o -  
p ie k ę le k a rsk ą . C ia ła z a b ity c h  b a d a są d o w a  
k o m is ja le k a rsk a .

T y tu łe m d o ra ź n e j p o m o c y w y z n a c z y ło  
m ias to  B e rlin  z a p o m o g ę  w  w y so k o śc i 3 0 .0 0 0  m k . 
O  w y p a d k u  ty m  p isa liśm y  o b sze rn ie j  w  „ G ło s ie " .

ź liw y b y ł p ro te s t w im ię p ra w  lu d z k ic h . L ig a  
i te g o n a w e t n ie u c z y n iła . B isk u p i sz w a jc a rsc y  
o trz y m a li o d G e n e ra ln e g o  S e k re ta r ja tu  L ig i N a ­
ro d ó w  u p rz e jm e p o tw ie rd z e n ie o d b io ru ic h p o ­
d a n ia , c o , b io rą c rz e cz y  p ra k ty c z n ie , ró w n o z n a ­
c z n e je s t z e z ło ż e n ie m  p ism a  a d  a c ta .

W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e
W ą b r z e ź n o , d n ia I lu te g o

—  W a l n e  z e b r a n i e  T o  w . K a t o l .  C z e l a d z i  
R z e m i e ś l n i c z e j  o d b y ło s ię w  u b . n ie d z ie lę p o  
n ie szp o ra c h w  s ta re j sa lce . Z e b ra n ie ro z p o c zę ­
to  o d śp ie w a n iem  „ W  ż ło b ie le ży " , p o c z e m  z e ­
b ra n ie z a g a ja  k s . p re z e s G d a n ie c w ita ją c o b e c ­
n y c h  g o śc i. N a p o c z ą tk u u w iad a m ia g o śc i o  
śm ie rc i c z ło n k a k o l. f  R o m a n a  K re tk o w sk ieg o , 
k tó re g o to p o g rz e b  o d b y ł s ię o  g o d z . 2 -g ie j, a  
to w a rz y stw o o d d a ło  z m a rłe m u  c z ło n k o w i o s ta t­
n ią p rz y s łu g ę  b io rą c u d z ia ł w  p o g rz e b ie . K o n ­
d u k t p ro w a d z ił p a tro n to w . k s . p ró b . Z a k ry ś  
i p re z e s k s . G d a n ie c . Z e b ra n ie u c z c iło z m ar ­
łe g o , k ró tk ą  m o d litw ą . N a m a rsz a łk a w a ln e g o  
z e b ra n ia w y b ra n o  je d n o g ło śn ie re d a k to ra p a n a

—  P a n ie d ’O llw ille r —  o z w a ła s ię g ło se m  
w z ru sz o n y m  tro ch ę —  p o z w o lisz m i p a n p rz e d ­
s taw ić so b ie w łaśc ic ie la d o m u , w  k tó ry m  m ie ­
sz k a m  ! —  P a n  b a u v a itre .

N ie z d o ła ła d o k o ń cz y ć te g o n a z w isk a , g d y  
m ło d z i lu d z ie , z a m ia s t sk ło n ić  s ię  so b ie g rz e cz n ie , 
ja k  s ię sp o d z ie w a ła , rz u c ili n a s ię je d n o z ty c h  
sp o jrze ń , p e łn e g n ie w u i n ie n a w iśc i z e s tro n y  je j 
m ę ża , a  n a c e c h o w an e  n a jg łęb sz ą w z g a rd ą  z e s tro ­
n y  p a n a d ’O llw ille r . —  M ło d y c z ło w ie k  n ie o d ­
p o w ia d a ją c , z w ró c ił s ię d o K le m e n c ji i g ło se m  
p rz y m u sz o n y m  rz e k ł:

—  M ia łaś p a n i s łu sz n o ść , ż ą d a jąc , a b y m  ją  
p o ż e g n a ł p rz e d  p rz y b y c ie m  d o  je j d o m u ; n ie w ie ­
d z ia łe m , ż e p a n te n  p o w ró c ił ju ż  d o  d o m u , k tó ry  
o d d a w n a o p u śc ił.

P a n  S a u v a itre n ie s ły sz a ł, c z y  z d a w ał s ię  n ie  
s ły sz e ć s łó w  d ’O llw ille ra ; c z ek a ł z  g ło w ą p o d n ie ­
s io n ą i w śc ie k ło śc ią  w  w z ro k u , a ż m ło d y c z ło ­
w ie k  p o ż e g n a s ię z K lem e n c ją , a b y z k o le i z b li­
ż y ć  s ię d o  n ie j.

H e n ry k z ro zu m ia ł, iż n ie m ó g ł w  rz e c z y sa ­
m e j c z e k a ć d łu ż e j.

—  Ż e g n a m  p a n ią —  o z w a ł s ię z g łę b o k im  
sm u tk ie m  —  b y ć m o ż e , iż n ie z o b a c z ę ju ż p a n i 
n ig d y ; a le ja k ik o lw ie k lo s sp o tk a m n ie b ą d ź  
p e w n ą p a n i, ż e w sp o m n ie n ie je j p o z o s tan ie n a  
z a w sz e w  m e j p a m ię c i.

—  U jrz y sz m n ie p a n  je sz c ze ; n ie b ę d ę ty le  
n ie w d z ię c z n ą , b y m  z a p o m n ia ła c o m  p a n u  w in n a  
—  z a w o ła ła m ło d a k o b ie ta , p o d ra ż n io n a  n ie p o ję -

B . S z c z u k ę . P o  sp ra w o z d a n iac h  p o sz c z e g ó ln y c h  
c z ło n k ó w  z a rzą d u , i k o m is ji re w iz y jn e j, u s k u ­

te c zn io n o  n ie k tó re  z m ia n y  w  z a rz ą d z ie . W y b ra ­
n o  se k re ta rz em  k o l. W ila m o w sk ie g o , z a s tę p c ą  
K . Z ie liń sk ie g o , k a s je rem  k o l. W e so ło w sk ie g o , 
g o sp o d a rz em  k o l. K a m iń sk ie g o . P o  sk o m p le to ­
w a n iu  z a rz ą d u  o d d a ł m a rsz a łe k  d a lsze k ie ro w ­
n ic tw o  z e b ran ia w  rę c e p re z e sa , k tó ry w  se r ­
d e c z n y c h  s ło w ac h p o d z ięk o w a ł p . re d a k to ro w i  
S z c z u c e  z a  m a rsza łk o w an ie . —  Z e b ra n ie  u c h w a ­
l i ło u rz ą d z ić k u rs p iso w n i d la p o c z ą tk u ją c y c h . 
K u rs te n o d b y w a s ię w e w to rk i w iec z o rem . 
K u rs  w y ż sz y  d la  c h c ąc y c h  s ię  d o k sz ta łc ić  u rz ą d z o ­
n y  b ę d z ie  p ó ź n ie j. W  d a lsz y m  c ią g u  z e b ran ia  g o ­

sp o d a rz k o l. W e so ło w sk i k o m u n ik u je  o  w ie c zo r ­
k u  to w a rz y sk im , k tó ry o d b ę d z ie s ię w  c z w a r ­
te k  o g o d z . 7 -m e j w ie cz o re m  w  .w ik a r jó w ce —  
d la c z ło n k ó w  to w .  i z a p ro szo n y c h  g o śc i. P o  w y ­
c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d , p ie śn ią „ W sz y s tk ie  
n a sze d z ie n n e sp ra w y " , z a k o ń c zo n o z e b ran ie .

S p ra w o zd a n ie  z ro c z n e j p ra cy  to w . u m ie śc i­
m y w  je d n y m  z p rz y sz ły c h n u m e ró w .

—  Z a b a w a  O c h o t n i c z e j S t r a ż y  P o ż a r n a j  
o d b y ła s ię w  u b ie g łą n ie d z ie lę w sa li h o te lu  
„ D w ó r W ą b rz e sk i" . P o k o n c e rc ie z e sp ó ł a m a ­
to rsk i o d e g ra ł sz tu c z k ę p t.: „ S tra ż a k  g o la rz e m "  
G rą sw ą , a k to rzy  p o b u d z a li o b e c n y c h d o  śm ie ­
c h u . P o  p rz ed s ta w ie n iu o d b v ła s ię  z a b a w a ta ­
n e c z n a , k tó ra p rz e c ią g n ę ła s ię d o  p ó ź n a  w  n o c .

—  N o w y  n a w ó z  a z o t o w o - f o s f o r o w y . P a ń ­

s tw o w a F a b ry k a Z w ią z k ó w  a z o to w y ch  w  C h o ­
rz o w ie w y p u śc iła n a ry n e k  n a w o z o w y  n o w y  
n a w ó z sz tu c z n y  a z o to w o -fo s fo ro w y p o d n a z w ą  
„ sa le tra c h o rz o w sk a N itro fo s" . N a w ó z te n z a ­
w ie ra ją c y 1 5 ,5 p ro c en t a z o tu  i 9 p ro c , k w a su  
fo s fo ro w e g o  je s t o b o k  a z o tn ia k u  n o w y m  c e n n y m  
d o ro b k ie m  fa b ry k i w  C h o rz o w ie . S tw ie rd z o n a  
sz e re g ie m śc is ły c h d o św ia d c z e ń , p o p rz e d z a ją ­
c y c h  p ro d u k c ję sa le try c h o rz o w sk ie j N itro fo s , 
u ż y te cz n o ść je j d la c e ló w ro ln icz y c h , sp o w o ­
d u je b e z sp rz e cz n ie  z m n ie jsz e n ie  im p o rtu  d ro g ie j  
sa le try  c h ilijsk ie j te m w ię c e j, iż  sa le tra  c h o rz o w ­
sk a p o s ia d a ty lk o  z a le ty  te j o s ta tn ie j, a p o z b a ­
w io n a je s t je j w a d . C e n a w y n o sz ą c a 4 6 — z ło ­
ty c h z a 1 0 0 k g . je s t ró w n ie ż k o n k u re n c y jn a ,  
a  p o z a te m  fa b ry k a w  C h o rzo w ie z a  k w a s  fo s fo ­
ro w y u ż y ty d o p ro d u k c ji sa le try  c h o rz o w sk ie j  
n ic n ie l icz y  i d a je g o  ro ln ik o w i b e z p ła tn ie .

O  i le ro z ro s t p ro d u k c ji fa b ry k i w C h o rz o ­
w ie p ó jd z ie w  te m  te m p ie , ja k  d o ty ch c z as , o ra z  
o i le n o w a fa b ry k a w T a rn o w ie p rz y s tą p i d o  
p ro d u k c ji, to n a le ży s ię l ic z y ć z e z n a c zn y m  
sp a d k ie m  im p o rtu sz tu c z n y c h n a w o z ó w a z o to ­
w y c h , g łó w n ie z a ś sa le try  c h ilijsk ie j, k tó ry  to  
im p o rt w ie lo m a m iljo n a m i o b c iąż a n a sz b ila n s  
h a n d lo w y .

—  P r z y p c m a i e n ia  a a  l u t y . P rz y g o to w ą ć  
n a rz ę d z ia g o sp o d a rc z e d o  p ra c w io se n n y c h . N a  
łą k a ch  ro z rz u c ić k re to w in y , ro z le w a ć p o  n ic h  
g n o jó w k ę , m e c h b ro n a m i z e d rze ć . B y d ło  w y ­
p u sz c z a ć n a c h w ilę n a św ie że  p o w ie trz e . K la ­
c z e le p ie j ż y w ić b y w  m a rcu g rz a ły . —  K u ry  
n a sa d z a ć n a  ja ja . —  Z a ło ż y ć p rz y sp ie sz n ik n a  
w c ze sn e ro z sa d y . —  N ie sp o k o jn e  p sz c z o ły  p o ić ,  
g ło d n ia k i p o d k a rm ić sy tą z a lew a n ą  w  p la s try .  
— - Z a m ó w ić p o trz e b n e n a s io n a .

—  P n y s ł o w i *  n a  l u t y . Id z ie lu ty o s tro  
k u ty , o b u j c h ło p ie d o b re b u ty .

N a „ G ro m ic zn ą " n ie d ź w ie d ź b u d ę p o p ra ­
w ia lu b ro z rz u ca .

Ś w ię ty  M a cie j z im ę  tra c i, a lb o  ją b o g a c i.
C z a se m  lu ty s ię z litu je , ż e c z łe k  n ib y  w io ­

sn ę c z u je , le cz n iek ied y  ta k s ię z ż y m a , ż e  
c z łe c zy sk o le d w o  s trz y m a .

te m  d la n ie j z a c h o w a n ie m  s ię ty c h d w ó c h  lu d z /. ’ 
a je ż e li p o w ó d ja k ik o lw ie k n ie p o z w o li p a n u  
m n ie o d w ied z ić , p rz y b ę d ę o so b iśc ie  p o d z ię k o w a ć  
z a u s łu g ę ja k ąś m i p a n  w y św ia d c z y ł.

I k o ń c zą c te s ło w a , p ie rw sz a p o d a ła rę k ę  
p a n u d ’O llw ille r , c z e g o n ie z ro b iła d o tą d  n ig d y .

M ło d y c z ło w iek sk ło n ił s ię i n ie z w rac a ją c  
s ię w c a le w  s tro n ę p a n a S a u v a itre , o d d a lił s ię  
sz y b k o .

Je d e n H e rm a n z d a w a ł s ię n a p o z ó r n ie b ra ć  
ż a d n e g o u d z ia łu w  te j sc e n ie .

U śm ie c h n ą ł s ię je d n a k  z z a d o w o len ie m  w i­
d z ą c o d d a la jąc e g o  s ię m ło d e g o  le k a rz a .

O c zy  je g o z w ró c iły s ię w ó w c z as w  s tro n ę  
p a n a S a u v a itre .

T e n z b liż a ł s ię w łaśn ie d o K le m e n c ji, b y  
p o d z ię k o w a ć je j z a p o śp ie c h z ja k im sp e łn iła  
p ro śb y  je g o . A le p a n i S a u v a itre z d z iw io n a  i  ro z ­
g n ie w a n a p ra w ie sc e n ą ja k a ro z e g ra ła s ię w  je j 
o c za c h , sp o jrza ła n a m ę ż a w z ro k ie m  z d a ją c y m  
s ię ż ą d ać o b ja śn ien ia .

P a n sa u v a itre  n ie z d a w a ł s ię te g o ro z u m ieć

—  B y łem  b a rd z o  b o le śn ie  z a n ie p o k o jo n y ,  g d y  
z p o w ro te m  d o w ie d z ia łe m  s ię o w y p a d k u , k tó re ­
g o p a n i s ta ła ś s ię o fia rą —  o z w a ł s ię d o  n ie j u -  
s iłu ją c u ją ć je j rę k ę . D la c z e g o n ie k a z a ła ś p a n i 
z a w ieź ć s ię w p ro st d o  s ieb ie . N a c o p rz y jm o w a ć  
b y ło  g o śc in n o ść lu d z i, k tó rzy  n ie są g o d n i p rz y ­
ją ć p a n i?

(C ią g d a lsz y  n a s tąp i) .
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u s ły s z a ła  ż o n a  M a r c in a J e ż o w s k ie g o z J a w o r z a , 

ż e  c o ś n ie c o d z ie n n e g o  d z ia ć  s ię  m u s i n a  g ó r z e ,  

g d z ie u lo k o w a n e  b y ło  z b o ż e . N ie  b y ły  t o  h a r c e  

m y s z y  a n i s z c z u r ó w , n ie  b y ło  t o  ż a d n e p r z e c h a ­

d z a n ie  d u c h ó w  —  l e c z  b y ła  t o  w y t r w a ła p r a c a  

s i ln e g o  c z ło w ie k a . Ż o n a  s ły s z ą c  w y r a ź n e  s z u f lo ­

w a n ie  z b o ż a  —  z b u d z iła  m ę ż a  i w r a z  z  n im  u d a ­

ła  s ię  n a s t r y c h . P . M a r c in  J . p r z e w id u j ą c j e ­

d n a k , ż e  n a  g ó r z e  g o s p o d a r u j ą  z w y k li s o b ie  z ło ­

d z ie j a s z k i —  u z b r o ił s ię  w  s z t a b ę  ż e la z n ą , k t ó r ą  

t o  n a p o t k a n e g o  a m a t o r a  c u d z e j w ła s n o ś c i , „ k r o ­

p n ą ł"  z a w z ię c ie  w  g ło w ę  i u c h o , ż e  z a c z ę ła  p ły ­

n ą ć  z a w s z e  p o m o c n a  w  w j  s ie d z e n iu  s p r a w c ó w  —  

k r e w . J e d n a k o w o ż  b y ło  n a  s t r y c h u  2 b a n d y t ó w  

u z b r o j o n y c h  w  b r o w n in g . J e d e n z  n ic h o d d a ł  

d w a  s t r z a ły  z k t ó r y c h  j e d e n  z r a n i ł w  g ło w ę  o d ­

w a ż n ą  m a łż o n k ę  p . J . —  Z ło d z ie j e  w id z ą c , ż e  p .  

J . u m ie  b r o n ić  s w o ją  w ła s n o ś ć  —  w z ię l i n o g i z a  

p a s —  u lo t n il i s ię . D z ie ln a  p o l ic j a  p o w ia d o m io ­

n a  o  z ło ż o n e j  p . J . w iz y c ie  —  p r z e p r o w a d z iła  ś le ­
d z t w o . Ś la d y  k r w i z a p r o w a d z iły d z ie ln y c h  p o ­

l i c j a n t ó w  d o  M y ś liw c a g d z ie  p r z y c h w y c o n o D ą ­

b r o w s k ie g o  J a n a o r a z K a r b a s z e w s k ie g o  F r a n c i ­

s z k a . W  d z iw n y m  s t a n ie  z n a j d o w a ł s ię D ą b r o ­

w s k i; m ia ł o n  b o w ie m  r a n ę  n a  l e w e j  s t r o n ie  g ło ­

w y  o r a z s i ln ie  z r a n io n e  u c h o . P r z e d  p o l ic j ą  t łu ­

m a c z y ł s ię  t e r n , ż e  n a p a d n ię t o g o  w  W ą b r z e ź n ie .  

N ie  p o s p ie s z y ł o n  a n i d o  p o l ic j i  a n i  d o  l e k a r z a  —  

b o w  r z e c z y w is to ś c i b y ła t o r a n a z a d a n a  p r z e z  

p . M a r c in a J e ż o w s k ie g o . A le i K a r b a s z e w s k i  

m a  r a n ę i t o n a c z o le . U c ie k a j ą c z e s tr y c h u  

z le c ia ł o n  z e s c h o d ó w . Z ło d z ie ja s z k a m i z a j ę ła  

s ię p o l ic j a  —  a  m ie j m y n a d z ie j ę , ż e z a s łu ż o n a  

k a r a  i c h  n ie  m in ie .

*

— Futro wartości 600 zł za 50 zł. 
Ł a d n e  i e le g a n c k ie  f u tr o z n a la z ła  p o l ic j a  u  n ie -  

j a k ie g o ś C ie s z y ń s k ie g o  J a n a  z j a r a n t o w ic . N a  z a ­
 

Z  c y k lu  t r a d y c y j k o ś c ie ln y c h .

Ś w i ę t o  M . B . G r o m n i c z n e j .
Ś w ię t o  O c z y s z c z e n ia  N . M a r j i P s n n y  n a z y ­

w a  s ię  in a c z e j G r o m n ic z n e m , z  p o w o d u ś w ie c  

w  t y m  d n iu  u ż y w a n y c h .

P o c h o d z e n ie t e g o  ś w ię t a  s ię g a  j e s z c z e c z a ­

s ó w  p o g a ń s k ie g o  R z y m u , k ie d y  t o n a  c z e ś ć  b o ­

ż k a  p a s t e r z y z a b i j a n o b ia łe  k o z y , a k a p ła n i z  

p a s k a m i s k ó r k o z ic h  w  r ę k u  p r z e b ie g a l i m ia s to ,  

u d e r z a j ą c o w e m i r z e m ie n ia m i s p o t y k a n y c h  p r z e ­

c h o d n ió w . S ia d y t e g o o b r z ę d u i s tn ia ły j e s z c z e  

w  V  w ie k u  p o  n a r o d z e n iu  C h r y s t u s a .

W  t y m  c z a s ie t e ż p a p ie ż O a le z y u s t a n o w i ł  

iw ię t o  O c z y s z c z e n ia  N . M a r j i P a n n y , a b y  p r a w ­

d z iw ą  u r o c z y s t o ś ć  k o ś c ie ln ą  p r z e c iw s t a w ić b r u d ­

n y m  u c ie c h o m  p o g a ń s k im . W  k i lk a la t p ó ź n ie j  

u r o c z y s t o ś ć  t a  p r z e s z ła  d o  K o n s t a n ty n o p o la ,  w k r ó ­

t c e  z a ś r o z s z e r z y ła  s ię  p o  c a ły m  ś w ie c ie .

C o  d o  p r o c e s j i z  z a p a lo n e m i ś w ie c a m i  w  d n iu  

M .B . G r o m n ic z n e j , t o  i o n a  j e s t  o d p o w ie d z ią  K o ­

ś c io ła  n a  o b y c z a j e  p o g a ń s k ie . M ia n o w ic ie R z y ­

m ia n ie z d o b y w s z y  b e z m a ła  c a ły  ś w ia t , c o p ię ć  

la t r o b i l i s p is lu d n o ś c i i ś c ią g a l i p o d a t k i. G d y  

j e  z e b r a l i , n a  p o d z ię k o w a n ie  b o g o m  w  m ie s ią c u  

lu ty m  u r z ą d z a l i p o c h ó d  h a ła ś l iw y  z  p o c h o d n ia m i  

p r z e z  m ia s t o . P a p ie ż e  z n ie ś l i t e n z w y c z a j , z a ­

p r o w a d z a j ą c  in n y : d n ia  2  lu t e g o  d u c h o w ie ń s t w o  

w r a z  z lu d e m  o d b y w a ło  p o  u l ic a c h  R z y m u  ś w ie ­

t n ą  p r o c e s j ę , w ś r ó d  k t ó r e j j a ś n ia ły t y s ią c e p o ­

c h o d n i, a  t y s ią c e g ło s ó w  ś p ie w a ły  p ie ś ń  n a  c z e ś ć  

N ie p o k a la n e j M a r j i .

Z  R z y m u  r o z s z e r z y ł s ię  z w y c z a j  p o ś w ię c a n ia  

g r o m n ic  w  d n iu  O c z y s z c z e n ia N . M . P a n n y  p o  

c a ły m  ś w ie c ie  i d o t r w a ł d o  d n ia d z is ie j s z e g o .  

P o ś w ię c o n e  g r o m n ic e b ło g o s ła w ie ń s t w a n ie t r a ­

c ą , d o p ó k i z u p e łn ie  n ie  s p ło n ą .

Ł a d n y  t o  i c h w a le b n y  z w y c z a j . J a k ż e  p ię k ­

n ie  w y g lą d a  w t e d y  ś w ią ty n ia , k ie d y  s e t k i p o b o ­

ż n y c h  k lę c z ą  p r z e d o ł t a r z e m P a n a , c h y lą c  k o r ­

n ie  g ło w y  k u  z ie m i , a  p o n a d n im i m ig a j ą  j a s n e  

p ło m y k i g r o m n ic , j a k  g d y b y  z c ia ł p o c h y lo n y c h  

p ło m ie n n e  m o d ły  s z ły  k u  n ie b u .

Z n a c z e n ie g r o m n ic y  j a k  w o g ó le  w s z e lk ie g o  

ś w ia t ła  p o d c z a s n a s z y c h n a b o ż e ń s t w , t o  p r z y p o ­

m n ie n ie s łó w  E w a n g e l j i o  C h r y s tu s ie  P a n u : „ B ę ­

d z ie  ś w ia t ło ś c ią  p r a w d z iw ą , k t ó r a o ś w ie c a  k a ż ­

d e g o  c z ło w ie k a  n a  t e n  ś w ia t  p r z y c h o d z ą c e g o " .  

I lu s t r . K u r j e r a  C o d z .  n a  r o k  1 9 2 8 2 5 0  s t r o n  

—  d r u k u , z  l i c z n e m i i lu s t r a c ja m i —  

cena 2 złote do nabycia w adm.
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i sieczkarnia

d o  z a p ę d u  p a r o w e g o  

d o  s p r z e d a n ia  

M a j ę t n . P lu s k o w ę s y  

p o c z t a K o w a l e w o  

p o w i a t W ą b r z e ź n o

p y t a n ie  s k ą d  s ię  w z ię ło f u tr o w  j e g o d o m u  —  

o d p o w ia d a , ż e  k u p i ł j e  n a  t a r g u  —  p ła c ą c  5 0  z ł .  

—  S z k o d a , ż e  p r a w ie  C ie s z y ń s k i „ k u p i ł"  t o  f u tr o  

—  k t o ś in n y k t ó r e m u b y ło b y w  n im  b a r d z ie j  

d o  t w a r z y  —  z a p ła c i łb y  z a  n ie  —  w ię c e j . C ie ­

s z y ń s k i z a r ó ż n e s p r a w k i z o s ta ł o s a d z o n y  p o d  

k lu c z e m .
*

— Przestąpienie § 176 k. k. z o s ta l i  

p r z y t r z y m a n i d w a j s z l i f ie r z e , k t ó r y c h  o d s t a w io n o  

d o  G r u d z ią d z a .

— „Bitny" małżonek. P e w ie n z a c n y  

m a łż o n e k , p o d w p ły w e m  —  m o ż e w s p o m n ie ń  

w o j e n n y c h  t a k  d a le c e  s t a ł  s ię  r y c e r s k im , ż e  t o p o r ­

k ie m  r o z tr z a s k a ł k r z e s ła , o r a z p o t łu k ł la m p ę .

— Radni miejscy — opilcy. B e z p ła t ­

n e g o  n o c le g u  u d z ie lo n o  2  r a d n y m  w  „ c iu p ie "  z a  

o p i l s t w o  w  c z a s ie  z a k a z a n y m . —  C ó ż  t o  n ie  r o b i  

a g i t a c j a  p r z e d w y b o r c z a  n a  c z ło n k a  M a g is tr a t u ?

*

— Niewiasta zamiast „wódki" pije
— okowitę do palenia. Ż e  b e z  w ó d k i n ie  

m o ż e  s ię  o b y ć  n ie j e d e n  m ę ż c z y z n a  —  o  t e r n  w ie ­

m y . D z iś  n o t u j e m y f a k t —  ż e  p e w n a  n ie w ia s t a  

n ie m o g ą c  d o s t a ć  a lk o h o lu  —  w y p i ła  d o ś ć  s p o r ą  

i lo ś ć  o k o w it y d o  p a le n ia , p o d w p ły w e m  k t ó r e j  

w y b i ła  s z y b ę  p . M .

*
— Znalezienie teczki. Z n a le z io n o  t e c z ­

k ę  ( ż ó ł tą ) w r a z  z  u lo t k a m i „ D ia b o la " . T e c z k a  

d o  o d e b r a n ia w  P o s t e r u n k u  P o l ic j i P a ń s t w o w e j .

* I
— Ujęcie włamywacza. J a k  j u ż  d o n o ­

s i l i ś m y , d o k o n a n o  w  o s t a t n ic h  d n ia c h w ła m a n ia  

d o  b iu r a  r z e ź n i m ie js k ie j , p r z y c z e m  s k r a d z io n o  

z o g n io t r w a łe j k a s y  3 1 2  z ł . O b e c n ie u d a ło  s ię  

p o l ic j i u j ą ć  k a s ia r z a  w  o s o b ie n ie j a k ie g o  F r a n c i ­

s z k a  H o ło w a c z a , p o c h o d z ą c e g o  z  M a ło p o ls k i .

Ś w ie c e t e p o ś w ię c o n e z n a jd u j ą  s ię  w  k a ż ­

d y m  d o m u . Z a p a la j ą  j e  p o d c z a s  b u r z y  i g r o m ó w ,  

j a k o ' o c h r o n ę  p r z e d  g r o ż ą c e m  n ie b e z p ie c z e ń s t w e m ,  

p r z e d e w s z y s t k ie m  z a ś w  c h w il i k o n a n ia j e d n e g o  

z  c z ło n k ó w  r o d z in y , j a k o z n a k g o t o w o ś c i n a  

ś m ie r ć . K o n a j ą c y t r z y m a z a p a lo n ą g r o m n ic ę ,  

a b y  ła s k a  B o ż a  ś m ie r ć  m u  l ż e j s z ą  u c z y n i ła  a  z ły  

d u c h  n ie m ia ł d o  n ie g o  d o s t ę p u .

W  d o m a c h  m a g n a c k ic h r o z d a w a n o  d a w n ie j  

p o ś w ię c a n e  g r o m n ic e m ię d z y  s łu ż b ę  i lu d  w ie j s k i .  

D z is ia j p a n u je  z w y c z a j z a w ie s z a n ia g r o m n ic y  n a  

k r z y ż  z p a lm ą w ie lk a n o c n ą . Z d a r z a ją  s ię  t e ż  i 

z a b o b o n n e  n a d u ż y c ia  o w e j b ło g o s ła w io n e j  ś w ie c y .

R z e c z d z iw n a , ż e  w  m y ś l i n a s z e j  k o j a r z ą  s ię  

z e  ś w ie c ą  g r o m n ic z n ą  n a j r ó ż n ie j s z e  w s p o m n ie n ia . 

I ś n ie ż n a  z a w ie ja  z . w y c ie m w ilk ó w  i b u r z ą  l e t ­

n ią  z g r o m a m i i w r e s z c ie . . . ś m ie r ć .

—  H is t o r j a  T o w a r z . J a s z c z u r c z e g o  c z y l i  

w o j n a  o  B & l ty k  i P o m o r z e  m o ż n a n a b y ć j e s z c z e  

w  d r o d z e p r e n u m e r a t y  z a  5  z l 7 0  g r . P o  u k o ń ­

c z e n iu d r u k u c e n a  k s i ą ż k i k o s z t o w a ć  b ę d z i e  8  z ł  

7 0  g r . Z g ł o s z e n i a a d r e s o w a ć k s . J . A . Ł u k a s z  

k ie w ic z ,  a r c h i w a r j u s z  G r u d z ią d z ,  u l .  F o r te c z n a  2 1 .

K s i ą ż k a  p o w y ż s z a  p o t r z e b n a  j e s t d l a  k a ż d e g o ,  

k t o  i n t e r e s u je  s i ę  P o m o r z e m  i z n a c z e n ie m  B a ł t y k u  

d l a  P o l s k i . M a j ą c  o p a r c i e  o  M o r z e , P o l s k a  b ę d z ie  

n i e z a l e ż n ą  i s p e ł n i s w e p o s ł a n n i c t w o  h i s t o r y c z n e  

w o b e c  n a r o d o w o ś c i z w ią z a n y c h  z  n i ą  U n ją  J a g i e l -  

j o ń s k ą . N a  p o d s t a w i e  ź r ó d e ł a r c h i w a l n y c h  p o z n a -  

l e m y  z n a c z e n ie  G r u n w a l d u , g e n j a ln o ś ć J a g ie ł ły ,  

w a r c h o ls t w o  W it o ld a  i p o d ł o ś ć  W . m is t r z a , H e n ­

r y k a  P la n c u , k t ó r e g o  N ie m c y  s ł a w i ą  j a k o  b o h a ­

t e r a  n a r o d o w e g o ,  d l a t e g o  ż e  o s z u k a ł J a g i e ł ł ę .

D z iś  N ie m c y c h c ą n a m  o d e b r a ć B a ł t y c k ie  

m o r z e , a l e  p o w s t a l i n o w o e z e ś o i J a s z c z u r k o w c y ,  

k t ó r z y  s t a n ę l i w  o b r o n i e d z i e d z i c tw a P i a s t ó w  

i J a g ie l lo n ó w .

C z y t a j c ie  H is t o r ie  T o w . J a s z c z u r c z e g o .

—  G o lu b . „ K u l ig " . W  n i e d z ie l ę , d n i a  2 2  u b .  

m . K o m it e t o b y w a t e l s k i m i a s t a G o l u b ia u r z ą ­

d z i ł w s p a n ia ł y  „ K u l i g "  d o  n i e d a l e k i c h W r o c k ,  

n a w i ą z u ją c p r z e z t o  d o  t r a d y c y j n y c h  c z a s ó w  

s t a r o p o l s k i c h .  C a ło ś ć  w y p a d ła  w s p a n ia l e . T r z e  

b a  z a z n a c z y ć , ź e  a ż  2 8  s a ń  b y ł o  p i ę k n i e u d e ­

k o r o w a n y c h  w i e ń c a m i i w s t ę g a m i . W a r u n k i  

k l i m a t y c z n e  s p r z y j a ły ; t o r  s a n e c z k o w y  p r o w a ­

d z i ł p r z e z  c u d o w n y  k r a j o b r a z  —  l a s , ś n i e g i e m  

m i s t r z o w s k o  o z d o b i o n y ; m u z y k a  i  n a j r o z m a i t s z e  

a k o r d y  d z w o n k ó w  n a d a w a ł y t e j z d r o w e j d l a  

d u c h a  i c i a ł a  z a b a w ie  n i e z w y k ł y  u r o k .

W e  w z o r o w y m  p o r z ą d k u  z a je c h a n o  d o  p .  

B u r c z y ń s k ie g o , g d z i e  p r z y  d ź w i ę k a c h  m u z y k i  

w y p i t o  w s p ó ln i e  k a w ę , a  n a s t ę p n ie  k r ó t k o , a l e  

o c h o c z o  b a w io n o  s i ę .

W i e c z o r e m  d ł u g i ł a ń c u c h  s a ń , o ś w i e t l o n y  

t a j e m n i c z e m i l a m p j o n a m i , w  s z y b k i e m  t e m p i e  

z d ą ż a ł d o  s t a r e g o  g r o d u  g o l u b s k ie g o . W i e c z o ­

r e m  w  h o t e lu  C e n t r a l n y m  o d b y ł a  s i ę w  z a m -  

k m ę te m  k o l e  z a b a w a  t a n e c z n a . O b y w a te l .

—  S z c z u k a . ( W i e l k i p o ż a r  w  p o w . B r o d ­

n i c k i m ) . D n i a  2 2 . b . m . s p a l i ł s i ę w  S z c z u c e  

p o w . b r o d n ic k i e g o  w i a t r a k , n a l e ż ą c y  d o  p .  W i n ­

c e n t e g o  C h m ie l e w s k i e g o ,  p r z y c z e m  p a s t w ą  p ł o ­

m i e n i p a d ł o  r ó w n i e ż  1 .5 0 0 k g . z b o ż a . S z k o d a  

w y n o s i p r z e s z ł o  9  t y s i ę c y  z ł o t y c h , n a t o m i a s t  

w i a t r a k  u b e z p ie c z o n y  b y ł w  P o z n .  S t o w .  U b e z p .  

w  T o r u n i u  t y l k o  n a  s u m ę  5  t y s ię c y  z ł o ty c h .

—  K ie lc e . ( W y p a d e k n a k o le i ) . P o c ią g  

t o w a r o w y , z d ą ż a j ą c y  w  k ie r u n k u K ie lc , n a  b o ­

c z n ic y  w  D ę b iu , n a j e c h a ł n a  p a r o w ó z m a n e w r o ­

w y . W s k u t e k  z d e r z e n ia  z o s t a ły  d o s z c z ę tn ie  r o z ­

b it e d w a w a g o n y z ła d u n k ie m  i d w a w a g o n y  

p r ó ż n e . P o z a t e m  l e k k o u s z k o d z o n e z o s t a ły  

j e s z c z e d w a  w a g o n y . W y p a d k u  z  lu d ź m i  n ie  b y ło .

—  W e j h e r o w o .  ( U w a ż a ć  n a  „ d o m o k r ą ż c ó w " )*  

D n ia 2 0  b m . z g ło s z o n o p o l ic j i w  W e j h e r o w ie ,  

ż e n ie z n a n a d z ie w c z y n a , s p r z e d a j ą c a k s ią ż k i ,  

u k r a d ła  z  s z u f la d y  p o r t f e l w r a z  z  s u m ą  2 2 0 0  z ł .  

U w a ż a ć  w ię c  n a le ż y  n a  h a n d la r z y  d o m o k r ą ż n y c h . 

RUCH TOWARZYSTW T
—  W ą b r z e ź n o . S t o w a r z y s z e n ie  K a t . M ł o d z i e ż y  Ż e ń ­

s k i e j  ! R o c z n e  W a l n e  Z e b r a n ie  o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z ie -  
d z i e l ę , d n i a 1 2  l u t e g o 1 9 2 8  r . p o  n i e s z p o r a c h  w  w i k a r -  

j ó w c e  Z a r z ą d .
—  W ą b r z e ź n o . N a s tę p n a  l e k c ja  ś p ie w u  „ L u tn i *  

o d b ę d z i e  s i ę  w  p i ą t e k  o  g o d z . 8 - m e j w i e c z o r e m  w  s a l i  
p . K l i m k a . U d z i a ł w s z y s t k ic h  c z ł o n k ó w  k o n i e c z n y

Z a r z ą d .
—  B a c z n o ś ć  c z ło n k o w ie  z a r z ą d u  S to w . K a t . M ło d z ie ­

ż y  M ę s k i e j ! D z i ś  w  ś r o d ę  o  g o d z . 8 - m e j w i e c z o r e m  o d ­
b ę d z i e  s ię  p o s i e d z e n i e  z a r z ą d u . Z  p o w o d u  b a r d z o  w a ż ­

n y c h  s p r a w  u p r a s z a  s ię  w s z y s t k i c h  o  ł a s k a w e  p r z y b y c i e  
Z a Z a r z ą d :

„ G o t ó w “  P a t r o n .
—  W ą b r z e ź n o . W a l n e Z e b r a n ie  T o w . L u d o w e g o  

o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z ie l ę , 5  b m . w  z w y k ły m  l o k a l u . N a  
p o r z ą d k u d z i e n n y m : w y b ó r , s p r a w o z d a n ie z a r z ą d u ,  
z m i a n a  s t a t u tu  K a s y p o g r z e b o w e j o r a z  w y b ó r n o w e g o  
z a r z ą d u . O  l i c z n y  u d z i a ł w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  p r o s i  

Z a r z ą d .
O  i l e  k t o  z  S z a n . c z ł o n k ó w  n i e u r e g u lo w a ł s w o i c h  

s k ł a d e k  z a  r o k  u b i e g ł y  —  n i e c h a j t o u c z y n i j e s z c z e  w  
t y m  t y g o d n i u  u  s k a r b n i k a  p . J u l ja n a  G r a b o w s k ie g o .

T a r g o w ic a  p o z n a ń s k a .
U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m is j i  n o t o w a n ia  c e n  

z  d n i a 3 1 . 1 . 1 9 2 8  r .  

P ł a c o n o  z a  I C O  k g . ż y w e j w a g i  :

J a łó w k i i  k r o w y

a ) p e ł n o m ię ś . w y  t u c z , j a ł ó w k i n a j w y ż . w a r t .
r z e ź n e j  —
b ) p e ł n o m i ę ś . w y t u c z . k r o w y  n a j w . w a r t o ś c i
r z e ź n e j  d o  l a t 7 1 5 2 — 1 5 6  
c )  s ta r s z e  w y t u c z . k r o w y  m n i e j d o b r e m ł o d e
k r o w y  i j a łó w k i • .  1 3 8 — 1 4 4
d )  m i e r n i e o d ż y w , j a ł ó w k i i k r o w y  1 2 0 - — 1 2 2
e )  l i c h o  o d ż y w i a n e  k r o w y  i j a ł ó w k i  9 0 — 1 0 0

C ie lę ta

f )  n a j p r z e d n ie j s z e  c i e lę t a  t u c z n e . . . . . . . . . . . . . . . . . —
g )  ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e lę t a  i n a j p r z e d . s s a k i . 1 5 0 — 1 5 4  
c j m n i e j t u c z o n e  c i e l ę t a  i d o b r e  s s a k i. . . . 1 4 0 — 1 4 6

d ) l i c h e  s s a k i  1 3 4 —

Ś w in ie

b ) p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w e j  w a g i 1 8 4 — 1 8 6  
c ) p e ł n o m ię s i s t e o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ż y w e j
w a g i  1 7 6 — 1 7 8
d ) p e ł n o m ię s is te  o d  8 0  d o  1 0 0  k g .  ż y w e j w a g i 1 6 8 — 1 7 2  
e ) m i ę s is t e  ś w i n ie  p o n a d  8 0  k g , 1 6 0 — 1 6 4  
f ) m a c i o r y  i p ó ź n e  k a s t r y  ’ 4 0 — 1 7 0  

D r u k i e m  i n a k ł a d e m  „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o "  ( B . S z c z u k a )  
W ą b r z e ź n o . R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a ln y  B o l e s ł a w  S z c z u k a .  

W ą b r z e ź n o . Z a  d z i a ł o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  n i e o d p o w i a d a

O r z e D O  o p a łc o B  

( 3 0 0 0  m p )  

w a lk i łu p a n e  
po 8,50—9,50 

z a 1 m p f r . Ś l iw ic e  

w a g o n o w o  o d d a je  

J a n  B o n in
Śliwice

Zgubiłem  

p o r t f e l z  d o k u m e n ta ­

m i z a w ie r a ją c y  

w y k a z  O s o b is ty , n o m i  

n a c j ę i k s ią ż e c z k ę  

w o j s k o w ą  z  k a r t ą  m o b .  

k t ó r e  

unieważniam 

J a n  K a m iń s k i  

W ą b r z e ź n o , T a r g o w a  7 1 1 .

SKŁAD
w r a z

z mieszkaniem
n a d a j ą c y  s ię  n a  k a ż d e  

p r z e d s ię b io r s t w o

n a t y c h m ia s t d o

w y d z ie r ż a w ie n ia

WĄBRZEŹNO
K o le j o w a  7 1

Za numer

„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o "  

a d m in is t r a c j a n a s z e ­

g o  p is m a  w y p ła c i

jeden złoty



Od 1-go lutego do 11-go lutego 1988 r.HGFEDCBA

u rzą d za m  w ie lk ą

s p rze d a ż  s e za n o w p
p o  n ie b y w a le n is k ic h  c e n a c h

Materje na bluzki w kraty od 1,50
Materje suknie .. .. „ 2,25

Popeliny we wszystkich kolorach „ 3,40
Rypsy-Radja tylko dobry gatucek „ 6,50
Szewioty śliczne kolory „ 2,80
Barchany blaskowe „ 1,20
Warpy na suknie „ 1,20
Barchany koszulowe „ 0,90
Barchany podszewkowe „ 0,90

Roczniki różne kolory od 0,80
Plócienka na bieliznę „ 1,90

Plócienka na pościele . 1,00
Płócienka na fartuchy „ 1,29
Cajgi na ubrania „ 1.50
Inlety na wsypy pod gwarancją nie prze­
puszczające pierza i puchu od 2,50 za mtr.DCBA 

Flrany, chodniki i dywany w wielkim wy­
borze po specjalnie niskich cenach.

1 4 0 c m . m a te rje n a u b ra n ia , u ls try  i p ła szc ze  o d  6 ,5 0 z ł za m e tr.

Ubrania męskie od 28,—
Ubrania dla młodzieży od 18 —
Ubrania dla chłopców od 5,50

P ła s zc ze d a m s k ie  p o  za d z iw ia ją c o  n is k ic h  c e n a c h

IfllMue teoy $3 na kartkatS tzerwona oznaczone -w a«F ZniZone tany sa aa kartkach czerwono oznaczone

Zaziiaczaini, że prowadzę 11 tylko dobry i rzetelny towar

Q  „ B I Z A R ” S t . C h w ia łb o w s k i  Q
■ R y n e k  1 . W Ą B R Z E Ź N O  T e le f o n  8 5 .

^ E S B S 3 B I^ H IIM C 3 B E = 3 H E 5 ^

P o d z ię k o w a n ie .

Z a  l i c z n e  i s z c z e r e  d o w o d y  w s p ó ł ­

c z u c ia o r a z  o d d a n ie j  o s ta tn ie  p r z y ­

s łu g i m e m u n a jd r o ż s z e m u s a n o w i

I i b r a tu Jp.

Romaiiowi. . . . .
s k ła d a m y  n a t e j d r o d z e  P r z e w ie le ­

b n e m u D u c h o w ie ń s tw u , K a to l i c k ie j  

C z e la d z i  R z e m ie ś ln ic z e j  o r a z  w s z y s t ­

k im  k r e w n y m  i z n a jo m y m  n a j s e r ­

d e c z n ie j s z e

„Bóg zapiać**

W ą b rze źn o , w  s ty c z n iu  1 9 2 8  r .

[Mli fflliilli!

5 4 8 8 2 9 2 9

A u to m a ty c z n e o ś w ie t l a n ie  k la ­

t e k  s c h o d o w y c h  e le k t r y c z n o ś c ią  

j e s t j e d y n ie r a c jo n a ln e , w y g o ­

d n e  i b e z p ie c z n e !

R O D Z IN A

Ma odpłatę 
w  d w u n a s tu  ra ta c h  m ie ­

s ię czn y c h  i p rzy  w p ła c ie  
]/ 4 c zę ś c i c e n y w a rto ś c i, 

p o le c a m y  

elektryczne żelazka 
do prasowania po tl 30 1 zł 37 

elektryczne rondelki 
do gotowania po zł 26,50 i zł 29

R a ty  s ą p ła tn e  p r z y  p r z e d k ła d a n ia  

m ie s ię c z n y c h r a c h u n k ó w  z a p r ą d ;

E le k t r o w n ia  M ie j s k a

T e l . 4 4 . Kolejowa 58 T e l . 4 4

G o d z in y b iu ro w e

o d  8 ,3 0  d o  I i o d  3  d o  5 ,3 0  

W  s o b o ty  o d  8 ,3 0  d o  2 .

c a łk o w itą  
w y p rze d a ż

z  p o w o d u  z w in ię c ia  m e g o  i n te r e s u  

u r z ą d z a m

p o  c e n a c h  n a d z w y c z a j t a n ic h

F ilip B ia łe c k i
W ą b rze źn o , u l . H a lle r a  9  

S k ła d  s u k n a , b ła w a tó w  i k o n f e k ­

c j i m ę s k ie j , d a m s k ie j i  d z ie c ię c e j .

P o  n a c i ś n ię c iu p a lc e m  k o n ta k tu  

a u to m a t o ś w ie t la s i e n ie i s c h o d y  

w ie c z o r e m  w  c z a s ie  p o l i c y jn ie  n a k a ­

z a n y m , a r ó w n ie ż n o c ą o ś w ie t l a  

m ie s z k a ń c o w i d o m u p r z e z c h w i lę  

s c h o d y .

K o s z ty z a in s t a lo w a n ia  a u to m a tu  

s ą  n ie z n a c z n e  i k o s z t c a ły  r o z k ła d a  

s i ę  n a  ż y c z e n ie n a 1 2 ra t m ie ­
s ię c zn y c h , p ła tn y c h  p r z y  p r z e d ­

k ła d a n iu  r a c h u n k u  z a  p r ą d .

I n s ta l a c ja  p o k a z o w a  j e s t  k a ż d e g o  

c z a s u  d o  z o b a c z e n ia  w  E le k tr o w n i .  

O p r ó c z  t e g o s łu ż y  Z a r z ą d  E le k tr o ­

w n i k a ż d e g o  c z a s u  w y c z e r p u ją c e m i 

w y ja ś n ie n ia m i i k o s z to r y s a m i .

Z a rzą d E le k tro w n i M ie js k ie j 
w  W ą b rze źn ie

Ogłoszenie
W  c zw a rte k , d n ia  9  lu te g o  b r. 

o d b ę d z ie s ię  w  B ro d n ic y n . D rw . 

ja rm a rk  
na kenie i bydło.

MA « IMT^ AT
(— ) J e rzy k ie w ic z , b u r m is t r z

P o trze b n a  

d z ie w c zy n a  
d o  k u c h n i

kobieta
d o  p ra n ia

Z g ło s z e n ia

HofelOwóiMzoski

K ilk a

O g ła s za jc ie  s ię  b  „S to s ie  U 7 ą b rz .“

S k r a t l z io n ą  m i  d n .5 .1 .2 8  

książę wojskową 
w y s ta w io n ą p r z e z  

P .K .U . T o r u ń ,  o r a z  

wykaz osobisty
unieważniam
Stefan Olszewski

W ą b r z e ź n o  .

2 — 3 p o k o jo w e  

z k u c h n ią  

w  G o lu b iu  
poszukiwane

Z g ło s z e n ia  p o d  „ G o -  

l u b - m ie s z k a n ie  ” d o  

G ło s u  W ą b r z e s k ie g o

c h c ą c y c h  s i ę  w y u c z y ć  

n a k ła d a n ia

na stałe z&trndaienie

listy domowe
s ą  d o  n a b y c ia

w 61.

m o g ą  s ię za ra z  
zg ło s i ć

D R U K A R N IA



Bezpłatny dodatek do „Głosu Wąbrzeskiego".

Zbiór Nowelek

Wąbrzeźno - 1928

Drukiem i nakładem Głosu Wąbrzeskiego (B. Szczuka) Wąbrzeźno-Pcm
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